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Drukiem i nak ładem  D ru k arn i  N adw orne j  W . D eckera i S p ó łk i .  — R e d a k to r  odpowiedzia lny: J\T. K am ieński.

B a w  a r y  a.
(Niemiecka demons t r ac j a  izby) ,  Depu to ivany Dr.  M u l l e r  pod.il na 

posiedzeniu dnia 8. oświadczenie swo je  do p r o t o k u l u , w którem żąda w y ­
stąpienie dep u towanych  bawarski ch  z niemieckiego zgromadzenia  na rodo ­
w e g o ,  w  p r zy p ad k u ,  gdyby  depu towan i  ast ryaccy z po w o dó w  moralnych 
lub p r zy m u so w y ch  do wys tąp ienia  z tegoż zgromadzenia  zniewoleni  zostali.  
P r z y  rozpoczęciu posiedzenia następnego powsta ł  depu towany  K o l b  z Speye r ,  
dla objawienia  w imieniu całej s t rony lewej i środka l ewego ,  iż zupełnie 
Zgadzają się z oświadczeniem Dra .  Mullera.  »My wszyscy* zawoła ł  Kolb,  
•niechcemy cesarstwa pruskiego.  Ż ąda my  z A us t r y ą  całych połączonych 
Niemiee. Oświadczamy uroczyście ,  iż Niemcy bez Aust ryi  by łyby  tylko 
pańs twem po kaw a łkowanemu  Pot em dep. Muller wezwał  całe zgromadze­
n i e ,  aby po tr zyk roć  wy krz ykn ę ło  na cześć » wo ln yc h ,  si lnych i j ednych 
Niemiec,  j akot eż  wolnej  Bawaryi .  Zgromadzenie było posłuszne wezwan iu  
i uzupełni ło  zadosyć zadającemu.  — Wieczorem dnia 9.  obywate le  Mona ­
chium wyprawi l i  królowi  serenadę św ie tną  z pochodniami.

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
K i e ł ,  d n .  1 3 .  L u t e g o .  -  K o r r e s p o n d e n t  h a m b u r g s k i  m ó w i :  O t r z y m a ­

l i ś m y  doni es ie ni e  z  ź r ó d ł a  w i a r o g o d n e g o  z  K o p e n h a g i  p o d  d n i em 8 .  in. b., 
w  k t ó r e m  s toi  j a k  n a s t ę p u j e :  . D a n i a  z s w e j  s t r o n y  w y p o w i e  z awi esz en i e  
b ron i .  J u ż  w y j e c h a ł  oficer j e d e n  od  m a r y n a r k i  j a k o  k u r i e r  z p a p ie r am i  
p o t r z e b n e m i  p r z ez  H a m b u r g  i O s t e n d ę  do  L o n d y n u .  W y p o w i e d z e n i e  ną 
ws ze lk i  p r z y p a d e k  n a s t ą p i ,  D u ń c z y k o w i e  w k r o c z ą  do S z l e z w i g u , jeżel i  
N i e m c y  c zy n n i e  t e m u  n i e p r z e s z k o d z ą .  Z r e s z t ą  w o j n y  n i e c h c ą ,  bę dą  z w l ó -  

c z y ć ,  t y l k o  S z l e z w i g  obsadzą. * T y m c z a s e m ,  j a k  s łychać ,  u  nas  t akże  m o ­
c n o  się z b r o j ą ,  i p o d o b n o  m in i s t e r  w o j n y  r ze sz y  n iemieckie j  p r z y o b i e c a ł  
dać  p o m o c  w  w o j s k a c h  z w i ą z k o w y c h .  T r z y  p r u s k i e  s t a tki  p a r o w e ,  Or z e ł  
p r u s k i ,  K r ó l e w i e c  i Elżb i et a  m a j ą  b y ć  p r z y r z ą d z o n e  do  s ł u ż b y  w o j e nn e j .  
( S t a t e k  K o p e n h a g a ,  k t ó r y  d a w n i e j  ż e g l o w a ł  p o m i ę d y  Kie lem i K o p e n h a g ą  
p o d o b n o  s p r z e d a n o  r z ą d o w i  d u ń s k i e m u ) .  J e n e r a ł  Bo n i n  o b j eż dż a  ks i ę ­
s t w a  dla p r z eg l ęd u ,  i z t ego p o w o d u  b y ł  j u ż  w R e n d s b u r g u .  W s z ę d z i e  
w y b i e r a j ą  l u d n o ś ć  m ę z k ą  od 2 1 .  do  2 5 .  r o k u ,  a b y  w  razie  p o t r z e b y ,  
w z i ą ś ć  ich w  r e k r u t y .  W  T o n d e r n  z o r g a n i z o w a n o  u z b r o j e n i e  l u d o w e .  
Dz is ia j  r a n o  p r z y b y w s z y  t u t a j  j e n e r a ł  B o n i n ,  p o r o z u m i a ł  się n a t y c h m i a s t  
z  k o m i t e t e m  m a r y n a r k i  i p r ze g l ą d a ł  w s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  t y c z ąc e  się s ł u ż b y  

m o r sk i e j .
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  1 4 .  Lutego.  — Mnóstwo  c i ekawych p r zyh y lo  dzisiaj na p o ­
siedzenie zgromadzenia narodowego.  Wiceprezes  Corbon zagaja posiedzenie.  
Babaud  Lar ibierc  wchodzi  na mównicę  i odczytuj e program uroczystości  do ­
rocznej  zap rowadzenia  rzeczypospol i tej  we Francyi  i wnosi  o uroczys tość 
re l i gi j ną ,  w o j s k o w ą ,  połączoną z ogłoszeniem amnestyi .  Oprócz  tego na­
leży 5 0 0 , 0 0 0  f r anków rozdzielić pomiędzy ubogich.  Leon F au che r ,  mini ­
s ter  sp r aw we wnę t r zny ch  : j u t ro  przeds tawię  p rogram uroczystości  zg roma­
dzeniu n a ro d o w e m u ,  proszę więc o odroczenie diskussyi .  Przyj ęto .  Z po­
r ządku  dziennego przypada  wniosek p roku ra tor a  o pozwolenie  pociągnięcia 
P rou dho na  do odpowiedzialności  za a r t yku ły  j ego zamieszczone w dzienniku 
P e u p l e  przeciw p rezyden towy  rzeczypospoli tej .  — B r o u d h o n :  o b y w a ­
tele reprezentanci !  Zbi jam wnioski  komis sy i ,  zezwalające na pociągnięcie 
mnie do odpowiedzialności .  Są  one przeciwne kons tytucyi  i p r awom prassy.  
Komissia podziela zdanie radzcy s t anu ,  źe nas t awam l ) n a  kons ty tuc i ą ,  2 )  
p r ezydent a  i 3 )  podbu rzam do nienawiści przeciw rządowi .  Zwalczam te 
zdania.  Głosowałem przeciw kon s t y tucy i ,  ale teraz s łucham j e j ,  kiedy j ą  
p r zy j ę to .  Nie k ry tykowa łem p rezyden t a ,  tylko pretensic prezydenta .  Z a ­
s t anawianie  się nad niedotykalnością  p r ezydent a ,  nie jes t  jeszcze napaścią na 
r ząd .  Nie s tanowi  to żadnej  wątpl iwości  pomiędzy republ ikanami ,  wątpieć  
o tern także n iepowinni  naw e t  ci ,  co niepodzielają uczuć republ ikańskich.  
Podobne k ry tyk i  n i epowinny  budzić  chęci w prokura to rach  do ścigania tychże

a u t o r ó w .  K a ż d y  o b y w a t e l  ma  n a w e t  p r a w o  k r y t u k o w a n i a  r z ą d u .  Z  tego 
p o w o d u  m o g łe m  nap i sać  w  dn i u  3 .  L u t e g o  w d z ie n n i k u  l e  P e u p l e :  min i ­
s t e r s t w o  j e s t  z w a l o n e  p r z ez  p o p r a w k ę  P e r r e g o .  ( 0 !  0 ! )  T a k  g ł o s o w a n i e  
z 3 .  L u t e g o  b y ł o  g ł o se m  n i e z a u f a n i a ! M ó j  k ol ega  D u p o n t  de  Bu ss a c  toż  
sa mo  p o w i e d z i a ł ,  w c hwi l i  b o w i e m ,  gdz ie  m i n i s t r o w i e  i z g r o m a d z e n i e  nie 
są  z g o d n i ,  r z ą d  j e s t  z w a l o n y .  (Zam ie sz a n i e ) .  G o d z i ł e m  p r z e c i w  p r e z y ­
d e n t o w i  j a k o  p r o s t e m u  o b y w a t e l o w i  Bo n a p ar t e .  P r z e t o  o b y w a t e l  B o n a ­
p a r t e  nie p r e z y d e n t  p o w i n i e n  b y ł  s k a r ż y ć .  Na cze ln i k  w ł a d z y  w y k o n a ­
wcze j  j e s t  t y l k o  u r z ę d n i k i e m  i n i czem w i ę c e j ,  N a p o l e o n  j e s t  p i e r w s z y m  
u r z ęd n i k i e m  r z ec zy p os p o l i t e j .  P o c ó ż  n i eś c i ga j ą  p i sm r e a k c y j n y c h ?  B u -  
g ea ud a  m o w y  są j a s n ą  z b r o d n i ą  s t a n u .  Z  r e s z t ą  z a s ł u g i w a ł o  p o s t ę p o w a n i e  
d a w n i e j s z e ,  mani a  c e s a r s t w a  d e m o k r a t y c z n e g o ,  na  k r y t y k ę  B o n a p a r t e g o ,  
k t ó r ego  n i e p o j m u j ę ,  j ak  m óg ł  sobie  p o d o b i e r a ć  t ak i ch  ludzi  ( P r o u d h o n  
z w r ac a  w z r o k  na  ł a w ę  m i n i s t r ó w )  na m i n i s t r ó w  czyl i  s łusz ni e j  p o w i e d z i a ­
w s z y  na s ługi .  B a r r o t :  j e g o  m i n i s t r o w i e  g ł o s o w a l i  za  k o n s t y t u c y ą .  P r o u d ­
h o n :  pa n  B a r r o t  g ł o s o w a ł  za d w i e m a  i z b a m i ,  to j e s t  za  i n s t y t u c y ą  s t a r o -  
m o n a r c h i c z n ą .  C o r b o n :  m o ż n a  b y ć  r e p u b l i k a n i n e m ,  a nie  s p r z y j a ć  s y s t e -  
m a t o w i  j ed n e j  i zby .  ( Z  g ó r y :  N i e p r a w d a ! )  P r o u d h o n  k o ń c z y  ś r ó d  p r z e ­
r y w a l i  p r a w e j  s t r o n y .  Z g r o m a d z e n i e  p r z y s t ę p u j e  do  g ł o s o w a n i a  i w i ę ­
ksz ośc ią  z e z wa l a  na poc ią gn i ęc ie  P r o u d h o n a  do  o d p o wi e dz ia ln o śc i .  C o r b o n  
o św ia d cz a ,  że z n ó w  p a d ł  w y b ó r  p r ez es a  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  na  M a r -  
rasta  g ł os a mi  4 0 8  p r z e c i w  2 1 3 .  M a r r a s t  zas iada  na  krześ l e  p re ze s os k i e m.  
Z g r o m a d z e n i e  o b r a d u j e  nad  w n i o s k i e m  R a t e a u  i L a n u j u i n a i  p o  t rzeci  r a z  
i p r z y j m u j e  go w  f o r m i e ,  jak j ą  u ł o ż o n o  po dc za s  d r u g i e g o  o d c zy t an i a .

Będzi e  w k r ó t c e  t u  u r z ą d z o n e  b i u r o  p r a s s y  w  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  na w z ó r  p r u s k i e g o  b i u ra  p r o s t u j ą c e g o  w i a d o m o ś c i , a j ak  m i n i -  
s t e r y a l n e  dz ienni ki  d o n o s z ą ,  u r z ą d z ą  j e  na z u p e ł n i e  i n n y c h , da leko  p r z e b i c -  
g l c j sz yc h  z a s a d a c h ,  niż d o t y c h c z a s o w e  b i u r o  d u c h a  p u bl i c zneg o.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 6 .  L u t eg o .  — T e r a z  o d b y w a j ą  się  c odz ie nn ie  ś w i e t n e  bale  

t ak w  pa łacu  k r ó l o w e j  p a n u j ą ce j  j a k o t e ż  K r y s t y n y .  Na  bal  p r z e d w c z o r a j  
w  z a m k u  k r ó l e w s k i m  d a n y  p r z y b y ł y  w s z y s t k i e  z a p r o s z o n e  o s o b y  w e d ł u g  
p r z e p i s u  w g a l o w y m  u b i o r ze  s t a r o f r a n c u z k i m  i w y p u d r o w a n i ;  (a za t em wre 
f ra ka c h  e u r o p e j s k i c h . )  T y l k o  m i n i s t r o w i e  i nacz el n i cy  p o s e l s t w  z agr an i  
c z n y c h  by l i  w y j ę c i  od t ego  r o z p o r z ą d z e n i a .

J e n e r a ł  ka p i t a n  N i w a r r y  kaza ł  dnia  3 1 .  z. m.  w  C a s t e l l a  i C i ra cu gu i  
r oz s t rze la ć  3 5  n i e s z cz ęś l i wy ch  d o  n ie wo l i  z a b r a n y c h  k a r l i s t ó w .  W i ę k s z a  
da leko  j es zc ze  l iczba na ś m ie rć  się g o t u j e .  Kar l i śc i  z a ś ,  k t ó r z y  w p a d l i  d o  
N a w a r r y ,  w s z y s t k i c h  s c h w y t a n y c h  ż o ł n i e r z y  n a  w o l n o ś ć  puści l i .  J e d n a k ż e  
z n ó w  n o w e  o d d z i a ł y  k a r l i s t ó w  n a p a d a j ą  na  N a w a r r ę ;  obsadzi l i  w  l iczbie 
2 0 0  dni a  2 9 .  mias t o  S a n g u e s a ,  z k t ó r eg o  za ł oga  w o j s k o w a  cof nę ł a  się do  
w a r o w n i .

Z  Ka t al oni i  n a de s z ł y  t er az  p e w n e  do ni es ie nr a  o p o t y c z c e ,  w  k t ó r e j  C a ­
b r e r a  miał  b y ć  r a n n y m .  G d y  się j e n e r a ł  R u i z  z ab ie ra ł  do  p r z e p r a w y  p r z e z  
r z e k ę  T e r ,  z os t ał  p r zez  k a r l i s t ó w  w  z as adzce  u k r y t y c h  z t a k ą  g w a ł t o w n o ­
ścią n a p a d n i ę t y m ,  iż s t raci ł  w  p o l e g ł y c h  na  mie j scu  2 4  i w  z a b r a n y c h  do  
n i ew ol i  3 7  ludzi .  C a b r er a  osobi śc i e  z j a z d ą  s w o j ą  w  1 7 0  koni  r ą b a ł  uc ie ­
k a j ą c y c h  i b y ł b y  c a ł y  k o r p u s  z n i ó s ł ,  g d y b y  nie  j e n e r a ł  N o u v i l a s ,  k t ó r y  
z 2 0 0 0  p i e c ho t y  i 4 dz ia łami  w g ó r a c h  u ż y  w a n e m i  dość wc ze śn ie  z d ą ż y ł  na  
plac  b i t w y  i n i eb y ł  go  z m u s i ł  d o  o d w r o t u .  P r z y  tej  o ko l ic znośc i  p o d o b n o  
o dn i ó s ł  C a b r e r a  d w i e  r a n y  od  s t r z a ł ó w .  Dni a  2 9 .  stal  w  7 0 0  ł udz i  n ieda leko 
o d  Y i c h .  W  p r o w i n c y i  T a r r a g o n y  r o z ma i t e  odd zi a ł y ,  k t ó r y c h  l iczbę p o d a j ą  
n a  4 0 0  l u d z i ,  o k r z y k n ę ł y  p o d o b n o  r z ec zp os po l i t ą .  P o c z t ę ,  k t ó r a  tu  z t ą d  
w y s z ł a  dn i a  1 .  L u t e g o  d o  B a y o n n y  n a p a d ł o  z t a mt e j  s t r o n y  B u r g o s  1 8  p o ­
w s t a ń c ó w  z o d d z i a ł u  k a r l i s t ows k ie g o  E s t u d i a n t e ;  z a t r z y m a ł o  j ą  i spa l i ło  n i c -  
t y l k o  l is ty ale i w ó z  p o c z t o w y .

W ł o c h y .
Kor re spondeu t  jeden dziennika Tri  b u  n o  opisuje j ako  świadek naoczuy
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do ść  obsz er ni e  s t o s u n k i  i o s o b y  b a w i ą c e  w  G a ec i e ,  k t ó r e  m i m o w o l n i e  n a  
r o z ma i t e  d o m y s ł y  n a p r o w a d z a j ą .  Z  n i ch  d a je m y tu n i ek t ó r e  w y j ą t k i :  » Na -  
p r z ó d  t rz eb a  wi edzi eć  źe  p ap ie ż  j e szc ze  siedzi  w Ga ec ie ,  i to  w t w i e r d z y ,  
gdz ie  nic więcej  n i e u j r z y s z ,  j a k  k o s z a r y ,  ż o ł n i e r z y ,  działa  i h a n d l e r z y  p r z y ­
b y w a j ą c y c h  z r o z m a i t ą  ż y w n o ś c i ą ,  ale z a w s z e  p o d  s i lną  s t r a ż ą  w o j s k o w ą .  
D yp l o m a c i  u sa d owi l i  się p ó ł t o r e j  mili  z t a m t ą d  w Mo l o  di G a e t a , gdz ie  za ­
b a w ą  j e s t  w i dz ie ć  ich cod zi enn ie  p r z y b y w a j ą c y c ł i  i o d c h o d z ą c y c h .............
L eg i t y m i ś c i  p r z e c h a d z a j ą  s ię  p o dr a mi e  z k a r d y n a ł a m i  i r z y m s k i m i  m agn at am i .  
Nie  wi erzc ie  n i g d y  o ucieczce pap ieża .  Z  j ed ne j  s t r o n y  k r ó l  ne ap ol i t a ńsk i  
s t a r a  się g o  t u ta j  wsze l kiemi  s p o s o b a m i  z a t r z y m a ć ,  a z d r u g i e j  on  też  nie
myśl i  t u  z t ą d  u c i e k a ć «   Dalej  z a p y t u j e  t enże  dla czego l i z y m  t ak że  nie
w y s ł a ł  ag en t a  s w e g o ,  i c ze mu  r z ą d  t y m c z a s o w y  z ez wa la  na  t ak  ł a t w e  k o ­
m u n i k o w a n i e  się  z n i e k t ó r em i  osob ami  p o d e j r z a n e m i  w  R z y m i e  »ezy  dla 
t e g o ,  a b y  p r ę d z e j  u p a d ł ? «  — Dono s i  t akże  o p r z y j e ż d z i e  Ma r t i n i e go ,  o j eg o 
z i m n e m p r z y j ę c i u  z p o c z ą t k u ,  i t e r a źn i e j s z yc h  s t o s u n k a c h  do p ipieża.  —  
N a k o ni e c  pisze  o o t w o r z e n i u  izb w  N e ap o l u  d. 1.  L u t e g o ,  i do no s i  toż  s amo ,  
co i C o r r i e r e  M e r c a n t i l e  t akże  p o t w i e r d z a ,  że w m i e ś c i e  p a n o w a ł o  
wi e lk ie  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  tak da le ce ,  iż g d y  s t a tek  p a r o w y  p r z y w o ż ą c y  
t ę  w i a d o m o ś ć  o d p ł y w a ł ,  k r a m y  t am z a m y k a n o .

O ucieczce w .  księcia t o s k a ń s k i e g o  zami eszcza  C o n s t i t u t i o n e l l  p a ­
r y s k i  z d. 1 2 .  L u t e g o  co n a s t ę p u j e :  »YV s k u t e k  z a m a c h u ,  k t ó r e g o  szc ze ­
g ó ł ó w  nie z n a m y  w.  k s i ążę  T o s k a n i i  opuśc i ł  F l o r e n c y ą ,  i uc iekł  do  S i e n y ;  
lecz p o w s t a n i e  i t am go  n i e p ok o i ł o ,  z m u s z o n y m  on się p r z e t o  wi dz ia ł  u m ­
k n ą ć  z m i a s t a ,  i j a k  się  d o w i a d u j e m y ,  p r z y b y ł  L e o p o l d  d o  P i ombino . «  — 
U n  i v e r s  zaś  wi e  o t er n,  że ks i ążę  z  w ł a s n e j  wol i  i n i k o m u  o tern n i e p o -  
w i e d z i a w s z y  mias t o  o p u ś c i ł ,  i u d a ł  się  do  S i e n y ,  a nie z p o w o d u  z a b u r z e ń .  
W e d ł u g  d z i en ni ka  t ego,  l u dn o ś ć  t amt e j sz a  p o d o b n o  d e m o n s t r a c y ą  z r ob i ł a  na  
r z ec z  księcia i o f i ar owa ła  m u  o p i ek ę  s w o j ę ,  i tp .  — W  k o r r e s p o u d e n c y i  p r y ­
w a t n e j  d z i en n i k a  b r uk se l sk i eg o  I n d e p e n d e n c e  c z y t a m y  o tern s a me m 
p r z e d m i o c i e ,  co n a s t ę p u j e :  » S to su nk i  T o s k a n i i  z d n i em  k a ż d y m  c or az  w i ę ­
cej się w i k ł a j ą .  N i e p o r z ą d e k  n a d z w y c z ą j n y  p a n  . je t ak w  s t ol icy  j a k  i na 
p r o w i n c y i .  M i n i s t e r s t w o  G u e r az z i  po  ki lka r a z y  o ś w i a d c z a ł o  w.  ks ięciu że 
w y s t ą p i ,  jeżel i  z S i e n y  n i e p o w r ó c i ,  d o k ą d  uciekł .  YV. ks iążę  j e d n a k  n i e po -  
k a z u j c  żad nć j  o c h o t y  do  p o w r o t u  , m imo  tego,  że p o s t ę p o w a n i e  m i n i s t e r s t w a  
p o z o r n i e  p o c h w a l a ,  i źe  p r z y s t ę p u j e  do  w ł o s k i e g o  s e j m u  k o n s t y t u c y j n e g o  
c z y n e m  d o w i ó d ł ,  j a k  to  w i d a ć  z a r t y k u ł u  n a s t ę p n e g o  w gazecie  g e n ue ń s k ie j  
z ami es z cz on e go ,  k t ó r y  b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :  « J e u e r u l n y  k o n s u l  angiel ski  
w  G e n u y  u p r a s z a  r e d a k c y ą  g a z e t y  g e n u e ń s k i e j , a b y  p o g ł o s k ę  tę s p r o s t o ­
w a ł a  , źe w .  k s i ą żę  T o s k a n i i  p o  d ł ug ie j  i p o uf n e j  n a r ad z ie  z  p os ł a mi  An gl i i  
i F r a n c y i  o ś w i a d c z y ł  się za p r z y s t ą p i e n i e m  d o  w ł o s k i e g o  s e j m u  k o s t y t u c y j -  
n e g o .  P o s e ł  angie l ski  z aś  w e  F l o r e n c y i ,  s i r  I ł am i  t o n ,  o św i a d c z a  pr zec i -  
c i w n i e ,  źe  w.  k s i ą żę  p r z y s t ę p u j ą c  do  s e j m u  k o n s t y t u c y j n e g o  s t a ną ł  w o p o -  
z y c y i  do  zdan ia  m i n i s t e r s t w a  angielskiego.*

N e a p o l  3 1 .  S t y c z n i a .  — Dzień  2 9 .  i 3 0 .  m.  b.  b y ł y  d ni am i  k r w a w e -  
mi .  R oc zn i ca  2 9 .  da ła  p o w ó d  do g r o ź n e j  d e m o n s t r a c y i , k t ó r a  p r z ez  l aza-  
r o n ó w  k o n s t y t u c y j n y c h  p o p a r t ą  zos ta ła .  W o j s k o  w y s t ą p i ł o  z w ie lk ą  oka-  
ł o ś c i ą ,  s i ekło  szablami  i s t r z e l a ł o  bez n a jm n i e j s z e g o  w z g l ę d u ,  co p o m i ę d z y  
l u d e m  j e szc ze  w i ę k s z ą  zac ię tość  zapal i ło .  I z b y  p o d  n a d e r  g r o ź n ą  w r ó ż b ą  
z a g a j o n o .  L u d  m ę s t w o  n a d z w y c z a j n e  o k a z a ł ,  m i mo  s u r o w y c h  z a k a z a k ó w  
g u b e r n a t o r s t w a  l icznie z eb r a ł  s i ę  na  placach.  Ki e d y  j e d n a k  wi e lu  b a r dz o  
p o r a n i o n o ,  a p o d o b n o  i z ab i to ,  m ie s z k a ńc y  w i d z ąc  n i e r ó w n e  s i ły  do  d o m ó w  
się cofnęl i .  — W i e ś ć  n i es ie ,  że  i z by ,  p o d  p o r o ż e m  z a s ł o n y ,  ciągle w o j s k o  
o t aczać  będzie.

R z e c z p o s p o l i t a  w  R z y m i e .  D z i e n n i k  p a r y s k i  P a t r i e  z 1 4 -  b.  in. 
d o n o s i ,  ż e  d.  8 .  L u t e g o ,  o g o d z i n i e  2  p o p o ł u d n i u  w  R z y m i e  
o g ł o s z o n o  r z e c z p o s p o l i t ą .  l e g o  s a m e g o  d n i a  z a d e k r e t o ­
w a n o  z s a d z e n i e  z  t r o n u  p a p i e ż a .  W  te jże  samej  d e p e s z y ,  w k t ó ­
r e j  z ami es z cz on o  doni es ieni e  w a ż n e  o R z y m i e ,  p o w i e d z i a n o ,  że wi e lk i  ks iążę  
t o s k a ń s k i  j es zc ze  k r a j u  n i e o p u ś c i ł ,  ale uciekł  do  S a n  S t e p h a n o .  R z e c z ą  
j e s t  p e w n ą ,  źe  o n  op uśc i ł  F l o r e n c y ą  d o b r o w o l n i e ,  a nie w s k u t e k  p o w s t a ­
nia.  J e s t  t o  z w y c z a j  d a w n y  k s i ą ż ą t  wł os k i c h  w y m y k a ć  z a w c z a s u ,  gdz ie  
s w y c h  w i d o k ó w  p r z e p r o w a d z i ć  n i e m o g ą ,  a wr aca ć  z A u s t r y a k a m i .

S a r d y n i a .  — D o n o s i l i ś m y  p r z e d  ki lku  mies iącami  o s tan ie  l eg io nu  p o l ­
sk i ego  w  S a r d y n i i ,  czyl i  r aczej  o s z c zą tk ac h  l egionu w s łu żb i e  l o m b a r d z -  
k i e j ,  k t ó r e  po  u t r ac ie  s w e g o  d o w ó d z c y ,  p u ł k o w n i k a  Kami eńsk i eg o i p o  ka -  
p i t u l a c y i  M e d y o l a n u ,  raczej  na  z iemi  s a r d y ń s k i e j  t o l e r o w a n e  były", aniżel i  
p r z e z  r z ą d  c hę tn i e  wi dz ia ne .  Nie  mał o  się  do  tej  niechęci  s a r d y ń s k i e g o  mi ­
n i s t e r s t w a  p r z y c z y n i ł y  p r o t e s t a c y e  p os e l s t w a  ł r a nc u zk i e go  w  tej  mierze .  — 
W  t y c h  dn iac h  o t r z y m a l i ś m y  list z T u r y n u , k t ó r y  n a m  donos i  o p o m y ś l ­
n i e j sz yc h  losach  l eg i on u  po l sk i ego .  Z mi a na  też  d a t u j e  się od  u p a d k u  m in i ­
s t e r s t w a  P e r o n n e  i objęc ia  r z ą d ó w  prz ez  Gi obe r te go .  Gi ober t i  p oz n a ł  w a ­
ż n o ś ć  k w e s t y i  s ł o w i a ń s k i e j  i l eg io nu  pol ski ego w  s p r a w i e  w ł o s k i e j ,  s t o s o ­
w n i e  do  tego p o s t ę p o w a ć  zaczą ł .  M i a n o w a n o  p i ęc i u  n o w y c h  of i ce rów d o  
l e g i o n u  i p o s ł a n o  ich zb ie rać  ludzi .  J e d e n  z n i ch  p oj ec ha ł  d o  S t a m b u ł u  dla 
s p r o w a d z e n i a  z t a m t ą d  k i lk us et  P o l a k ó w .  T r z e c h  i n n y c h  w y j e c h a ł o  do F r a n ­
cyi .  R o z k a z  w y d a n y  pr z ez  m in i s t r a  P e r o n n e  n i e d o pu s zc za n ia  P o l a k ó w  do  
g r a n i c y  s a r d y ń s k i e j  c o fn ię ty  zos t ał .  O c h o t n i k ó w  z Niemi ec  i ze w s c h o d u  
p r z y b y w a j ą c y c h  z a o p a t r u j e  w  S t r a s b u r g u  j ed e n  z o f ice rów l eg i on u  p a n  Mi -  

c h u s i e w i c z  w odzież  i s p o s o b y  d os t a n i a  się do  S a r d y n i i .  A le  o f ice r ów j u ż

nie p o t r z e b a ,  t y l k o  ż o ł n i e r z y  l u b  p od o f i ce r ów,  bo k o m p l e t  o f i ce ró w n a  
s z w a d r o n  i ba ta l ion j u ż  g o t o w y ,  a t y m c z as e m  j e s t  t y l k o  na  t a ką  si łę  u p o -  
w aźn ie ni e .  Jeżel i  będzie  ż o ł n i e r z y  p o d o s t a t k i e i n , j e s t  n a d z i e j a ,  źe  i d r u g i  
ba ta l ion  będzie  u f o r m o w a n y .  Le g i o n  będzie  z a ra ze m  s z k o l ą  w o j s k o w ą  i ba ­
t al ionem i n s t r u k c y j n y m ,  p e p i n i e r i ą  o f ice r ów i p o do f i c e r ó w .  P o  sześciu m i e ­
s iącach ć w i c z e ń ,  b ę d ą  k a d r y  g o t o w e  na m a ł ą  a r m i ą  1 0 , 0 0 0  l udnośc i .

Si z  w a j c a r y a.
B e r n ,  dn.  / .  L u t e g o .  — S p o w o d o w a n a  doni es ien i em k o ns u l a  s z w a j ­

c ar sk i ego  w L i w o r n o  o g r o ź n e m  n a d z w y c z a j  u sp o so b i e n i u  t amt ej sze j  l u d u o-  
ści p i z e c i w  S z w a j c a r o m  z p o w o d u  j a k  m ó w i ą  p r z y k r e g o  o b c h od ze n ia  s i ę  
z w y c h o d ź c a m i  wl osk ie mi  i w e r b u n k u  n e ap o l i t a ń sk i eg o  p o s t a n o w i ł a  r a d a  
f e d e r a c y j n a  w y d a ć  okól nik  do  w s z y s t k i c h  k o n s u l ó w  w e  W ł o s z e c h  się z n a j ­
d u j ą c y c h ,  w k t ó r y m  s t os un k i  p o w y ż s z e  o bs ze rn i e  w y j a ś n i a ,  d r u g o s t r o n n i e  
p r zes ł a ł a  n o t ę  do  r z ą d u  t o sk a ń s k i eg o  p r z y ł ą c z a j ą c  t akże  ob j aś n i en ia  p o t r z e ­
b n e ,  w k t ó r e j  ż ą d a  opieki  dla m i e s z k a ń c ó w  sz wa j ca r sk i ch .

S z a  f i  h a u s e n ,  dii.  9 .  L u t e g o .  —  J e d e n  ze s c h w y t a n y c h  po d cz as  r u c h u  
S t r u v e g o ,  pod n a z w i s k i e m  G a a ,  uc iek ł  dnia  5 .  in. b. z wi ęz i en i a  w  F r e i -  
b u r g u ,  i p r z e c ho d zi ł  t u ta j  dnia  G. L u t e g o ,  u d a j ą c  się w e w n ą t r z  S z w a j c a r y i .

S o  l o t  h u  r  u. — Na  p i smo  r a d y  z w i ą z k u  z 2 7 .  z. m.  t yc zą ce  się  w y ­
c h o d ź c ó w  n i emi eck ich  o d p o w i e d z i a ł  r z ą d  t u t a j s z y ,  iż wei  ł u g  j a k  n aj śc i ś l e j ­
szego ś l e d z t w a  p o k a z u j e  s i ę ,  że o d  końc a  zeszłego r o k u  t y l k o  d w ó c h  w y ­
c h o d ź c ó w  w D o r n e c k  się  z n a j d u j e ,  t. j .  Fia la  i Me t te r ni ch .  Ob aj  z a c h o -  
w u j ą  się j a k  n a j s p o k o j n i e j ,  i nie ma  t a m  n a j m n i e j s z eg o  ś l adu  z a b i e g ó w  p o ­
l i t yc zn y ch .  M ia n ow ic ie  s c ha dzk i  z N e f f e m ,  T h i e l m a n n e m  i LSwenfelsem  
s ą  r z e c zą  n i e p o d o b n ą ,  g d y ż  ci m a j ą  b y ć  w g r a n i c ac h  F r a n c y i .  Tym czasem  
Fia lę  i M c t t e r n i ch a  z o k r ę g u  D o r n e c k - T h i e r s t e i n  w y d a l o n o .

A  u  s  t  r y a.
O ł o m u n i e c  I G .  L u t e g o .  — U r z ę d n i c y  niżsi  o b r a b i a j ą  pi lnie  c h ł o p ó w  

o k o ł o  K r o m i e r y ż a ,  a b y  w  ni ch  os łabić  p r z y c h y l n o ś ć  d o  se jmu .  D w ó c h  
s zczególn i e j  do  tego u ż y w a j ą  s p o s o b ó w .  P i e r w s z y m  są p i eni ądze .  P r z e k ł a d a j ą  
b o w i e m  c h ł o p o m ,  iż od  c za s u  z a p r o w a d z e n i a  k o n s t y t u c y i , o j ę d n ę  s i ó d m ą  
więcej  p o d a t k ó w  b ę d ą  musiel i  p łac ić ,  g d y ż  ta j e d n a  s i ód ma  pó j dz i e  na  se jm.  
O ablu icyi  r o bo c iz n  n a t u r a ln i e  zami lcza ją .  D r u g a  rzecz  d o t y k a  sł abej  s t r o ­
n y  n a s z y c h  s t o s u n k ó w  c h ł o ps k i c h  —  to j e s t  s p r a w y  z a g r o d n i k ó w .  P o ­
w i a d a j ą ,  ź e  s e j m  t a k  j e s t  p r z e j ę t y  z a s a d a m i  d e m o k r a t y c z n e -  
m i , i ż  w s z y s t k i c h  c h c e  p o r ó w n a ć  t. j .  z a g r o d n i k ó w  t a k ż e  c h c e  
p o r o b i ć  g o s p o d a r z a m i .  W y r w a n e  bez z w i ą z k u  miejsca  z n a r a d  n a d  
§.  4 .  o  p r a w a c h  l u d ó w  a u s t r y a c k i c h  d o s t a r c z a j ą  do  t ego  d o w o d ó w  p o z o r ­
n y c h ,  a t ak  ch ło pi  u w i e d z e n i  c h w i e j ą  się p o m i ę d z y  p r z y c h y l n o ś c i ą  i n ie ch ę ­
c ią  d o  se j mu.

O d  g r a n i c y  a u s t r y a c k i e j  d.  1 0 .  L u t e g o 1 —  M i n i s t e r s t w o  p o s t a ­
n o w i ł o  p o d o b n o  z a ż ąd a ć  f o r mal n i e  od  s e j m u  w y d a n i a  n i e k t ó r y c h  d e p u t o ­
w a n y  cl i  z I e w e j  s t r o n y  wc e l u  w y t o c z e n i a  im i n d a g a  c y  i k r y  m i n  a I- 
n y c h o  u d z i a ł ,  w.  p o  w s t a n i u  p a ź d z i e r n i k o w e  m , — liczą d o  n i ch  
S z u z e l k ę ,  G o l d m a r k a ,  F i sc h ho f a  i B o r r o sc h a .  .—  W i a d o m o ś ć  ta  nie j e s t  
czczą  po gł o sk ą .  P e w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  s ą d  k r y m i n a l n y  w  W i e d n i u  w e z w a ł  
w  t y m  w zg l ędz ie  m i n i s t e r s t w o ,  i że t am w  t y m  p r ze dm io c ie  d ł u g o  i ż w a w o  
o b r a d o w a n o .  W  kole s e j m ow e i n  w n i o s e k  t en  w y w o ł a ł b y  z a p e w n e  wi e lk i e  
w s t r z ą ś u i e n i e .  Z r e s z t ą  los s e j mu  i t ak j e s t  w z a w i e s z e n i u ,  a W i e m y  

z  p e w n o ś c i ą ,  ź e  p o g ł o s k i  z P a r y ż a  p e w n ą  b u r z ę  z a p o w i a d a j ą c e  
t r w o g ę  n i ep os p o l i t ą  w  s f er ac h w y ż s z y c h  w z b u d z a j ą  i na  o d r oc ze n ie  s e j m u  
dz ia ł aj ą .

G  r  a t z  9 .  L u t e g o .  —  Z  p o w o d u  r o z b o j u  p o p e ł n i o n e g o  n a  w y d a w c y  
dz ie n n i k a  V o l k s b l i i t t e r  dni a  7 .  m.  b. p r z e z  w o j s k o  c es . ,  u j r z a n o  p o t e m  
w c z o r a j  r a n o  t ł u m y  l u d u  z bi e r a j ą ce g o  się p o  g ł ó w n y c h  u l i c a ch ,  i r o z p r a ­
w ia ją ce  o tćin s w a w o l n e m  n a d u ż y c i u .  J e d e n  z t y c h ż e  n a j l iczn ie j szy  ob l ega ł  
cale d o p o l u d n i e  mie sz kan i e  t y m c z a s o w e g o  k o m e n d a n t a ,  i g d y  się  ó w  na  
k o n i u  u k a z a ł ,  k i lku  z a g o r z a l c ó w  n a m ó w i ł o  l ud z n i e c i e r p l i w i o n y  a b y  śc i ą ­
g n ą w s z y  go  z ko ni a  s a m sob i e  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m i e r z y ł .  R o t m i s t r z  t en  
ma  j e d y n i e  do  p o d z i ę k o w a n i a  k om p a n i i  p i o n i e r ó w ,  k t ó r a  w  sa m czas n a d ­
b i e g ł a ,  b y  go  w y r w a ć  z r ą k  l u d u  g o t u j ą c e g o  się do  w y m i e r z e n i a  k a r y ,  za  
n i ł t r z y m a u i e  p o d k o m e n d n y c h  s w o i c h  w s u b o r d y n a c y i .  - -  Dl a  u s p o k o j e n i a  
z a t ćm u m y s ł ó w ,  n i ed ł u g o  po t y m  w y p a d k u  ogł os i ł  p r e ze s  n a cz e l n y  p r o w i n ­
c yi  p l ak a t  n a s t ę p u j ą c y :  »Ni ni e j sz em p od a je  się d o  w i a d om oś c i  p u b l ic z ne j ,  
że z p o w o d u  z dar zen i a  p o ż a ł o w a n i a  g o d n e g o  z w c z o r a j s z e g o  w i e cz o ra  n ie ­
z w ł o c z n i e  i n daga cy e  s ą d o w e  r o z p o c z ę t o ,  i źe n i czego się n i e z a n i e d b a ,  a b y  
w i n n y c h  j a k n a j w c z e ś n i e j  po d k a r ę  p r a w  oddać.  —  G o s p o d a r z  d o m u  t e g o  
w k t ó r y m  napaś ć  tę p o p e łn i o no ,  a k t ó r y  j e s t  k a p i t a ne m g w a r d y i  u a r o d o w e j ,  
p o d o b n o  mia ł  z e z na ć ,  iż ci n a p a s t n i c y  w y r z e k l i  do  n i ego ,  iż c z y n i ą  to  
z r o z k a z u  s w e g o  r o t mi s t r za .  P i ę k n a  zaleta dla oficera c e s a r s k o - k r ó l e w s k o -  
a u s t r y a c k i e g o ,  w y s y ł a ć  b a n d y  z b r o j n e  na c z ł o wi e ka  b e z b r o n n e g o !  — R e d a ­
k t o r  g a z e t y  t a r n o w s k i e j  Z g o d y ,  z os t a j e  od  d w ó c h  t y g o d n i  w  w i ę z i e n i u  
p o d  s ą d em  w o j e n n y m  za p o d e j r z a n e  w y d a n i e  n u m e r u  z a k a z an eg o  d z i e n n i k a  
s w e g o .  — K l u b  t o w a r z y s t w a  p r z e m y s ł o w e g o  Niższej  A u s t r y i  u d a ł  się w p r o s t  
d o  R a d e t z k i e g o ,  o zap ob i eż en ie  p r z e m y t n i c t w u  c or az  wi ęce j  s ię  p o m n a ż a j ą ­
c em u w z d ł u ż  g r a n i c y  s a r d y ń s k i e j .  Na  poda ni e  to z d.  2 7 .  m.  z. o d p o w i e ­
dz ia ł  f e ldmar sza łek  d. 2 .  L u t e g o  p r e z e s o w i  t o w a r z y s t w a ,  iż s t r a ż y  n a d g r a ­
nicznej  p r z y d a ł  j u ż  do  p o m o c y  d o s t a te cz n ą  i lość  w o j s k a ,  w  celu p o w s t r z y ­
m a n i a  d a l szy ch  n a d u ż y ć .  Lecz łatwo b y ć  m o ż e ,  iż t o  t a k ą  i m p r z y s ł u g ę
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c z yn i ć  b ę d z i e ,  j a k  n i e g d y ś  k oz ac y  n a d  g r a n i cą  k r ó l e s t w a  pol skiego,  p r z y ­
n a jm n i e j  z o p o w i a d a n i a  n i e k t ó r y c h  k u p c ó w  h a m b u r g s k i c h  j a w n i e  się p o k a ­
z u j e ,  iż t am ż a dn a  z mi ana  niezaszla .

C z e c h y .
W  N a r o d n i  n o w i n y ,  d z i e n n i k u  c z e sk i m,  z n a j d u j e  się z a w i a d o m i e ­

nie ,  iż e mi gr anc i  po l scy  z P a r y ż a ,  zażądal i  od  L i p y  S ł o w i a ń s k i e j  z a w i ą z a n e j  
w  P r a d z e ,  n ades ła nia  im a d r e s u ,  s t a t u t u  i c z a s o p i s ó w  i t. d.  z o ś w i a d c z e ­
n iem , że p r a g n ą  p o ł ąc zy ć  się  z L i p ą  S ł o w i a ń s k ą .  N a d  w ni o sk i em  t y m  
inialy p o w s t a ć  ż y w e  r o z p r a w y ,  i na p r z e d s t a w i e n i e  H a wl i c z ka  wn io se k  z o ­
sta ł  o d r z u c o n y  z p o w o d u ,  »iż e m i g r a c y a  po l ska  chce r e w o l u c y i ,  i r o z b u ­
r zen ia  A u s t r y i ,  k i edy L ip a  S ł o w i a ń s k a  p r a g n i e  A u s t r y ę  w z m o c n i ć ;  p o l ą r  
czenie  się zatem z e m i g r a c y ą  p o l s k ą  b y ł o b y  d o w o d e m ,  iż c hc ą  u s t a wi c z ne j  
r e w o l u c y i . «

Ci ekawi  b y l i b y ś m y  d ow i e d z i e ć  s i ę ,  k t ó r z y  to z e m i g r a n t ó w  pol ski ch  
żądal i  p o łąc ze ni a  się z L i p ą  S ł o w i a ń s k ą ?  Co do nas  w r ę c z  z a p r z e c z a m y ,  
a by  i n d y w i d u a l n e  c hę c i ,  ż ą d a u i a , m o g ł y  b y ć  na  k a r b  e mi g ra cy i  pol skiej  li­
czone.  D o p ó k i  L ip a  S ł o w i a ń s k a  p oz o s t an i e  na  d o t y c h c z a s o w e j  d rod ze ,  
d o p ók i  u s i ł o w a n i e m  j ć j  bę dz ie  w z m o c n i ć  i u t r z y m a ć  A u s t r y ę ,  d o p ó t y  m i ę ­
dzy  L i p ą  S ł o w i a ń s k ą  a e m i g r a c y ą  po l sk ą  nie mo że  b y ć  ż ad n e g o  po ł ąc ze ni a ,  
bo p o łąc ze ni e  b y ł o b y  w y p a r c i e m  się naszego  c h a r a k t e r u ,  nasze j  n a r o d o w o ­
ści ,  b y ł o b y  d ą ż n o ś c i ą  p r z ec i w o j c z yź n i e  naszej .  D e m .  poi .

G a 1 i c y a.
S e j m  w e z w a ł  m iu i s t e r y u i n  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  do r o z p i s a n i a  n o w y c h  

w y b o r ó w  na  o k r ę g  W i s z n i c k i  w B u k o w i n i e ,  dla z as t ą p ie n ia  z ta in tą d  dcp.  
K o b y l i c ę ,  k t ó r e g o  p o b y t  p o  w y d a l e n i u  się bez u r l o p u ,  d o t ą d  n i e w i a d o m y .

L w ó w ,  d.  1 0 .  L u t e g o .  — W ł a ś n i e  co o t r z y m a l i ś m y  s p r a w o z d a n i e  f. 
m.  L .  M a ł k o w s k i e g o  n a s t ę p n e j  t r e ś c i :  Z  T y h u z y  w  S i e d m i o g r o d z i e ,  d.  6 .
I . u t eg o w i e cz o re m.  C. k.  p u ł k o w n i k  U r b a n  u d e r z y ł  dzis iaj  z r a n a  na  r o k o ­
szan wę g i e r sk i c h  w p ad ol e  B o r k o ,  a m i an ow i c ie  w  M or o ża n i e .

P o n i e w a ż  n i ep rz yj ac ie l  p o z a t a r a s o w y w a ł  d r o g i ,  p o z d e j m o w a ł  m o s t y ,  
i p r z ed n i e  s w e  s t r aże  k o r z y s t n i e  p o r o z s t a w i a ł ,  a za t em na ta rc i e  od  g ł ó w n e g o  
gośc ińca  pod leg a ł o  z b y t n i m  t r u d n o ś c i o m ,  t e d y  p o s t a n o w i ł  p u ł k o w n i k  U r ba n  
obe jś ć  n i ep r zy ja c ie l a  p r z e z  n a j b a rd z i e j  s t r o m ą  g ó r ę  i na t r zeć  na  n i ego  z za ­
plecza.

P l a n  b y ł  z  w s z e l k ą  p r z e z o r n o ś c i ą  u ł o ż o n y ,  d o k ł a d n i e  o b l i c z on y  i p od  
o s ob i s t ą  w o d z ą  p u ł k o w n i k a  U r b a n a  s z y b k o  w y k o n a n y .

R e z u l t a t  tej  w y p r a w y  n a s t ę p n y :  W z i ę t o  do  n i ew ol i  1.  w y ż s z e g o  ofi

c er a  ( m a j o r a  K o i l e r a ,  s y n a  ś. p.  c. k.  j e n e r a ł a  K o i l e r a ) ,  1 1 .  o f ice rów,  1.  
u a d l e k a r z a ,  5 0 0  z  s z e r e g u  w r a z  z  podof ice rami .  T u d z i e ż  z d o b y t o  2  dział ,  
d w a  j a s z c z y k i  z  a m u n i c y ą ,  w s z y s t k ą  b r o ń  p a l n ą  i p r z y b o c z n ą ,  z a s o b y  w o ­
j e n n e ,  ka ssę  b a t a l i o n o w ą ,  w s z y s t k i e  p i s m a ,  z a s o b y  ż y w n o ś c i  i 5 0  koni .

A n i  n o g a  nie  uszła.
Z  k o l u m n y  p u ł k o w n i k a  U r b a n a  ani  j e d e n  nie z g i n ą ł ,  i n i k t  też nie z o ­

s t a ł  r a n i o n y .  Z  n iep rz yja c ie l sk i e j  s t r o n y  po l eg ł o  2  na  m i e j s c u , a 1 1  r a n ­

n y c h  d o s t a ło  się  j eńcem.
P o  d o k o n a n y m  z w y c i ę z k o  j u ż  n a pa dz ie  p r z y b y ł y  n i ep rz yj ac ie l sk ie  p o ­

s i ł k o w e  o d d z i a ł y  z T i h u  i B o l k o - T r u n s .  P u ł k o w n i k  U r ba n  s t a n ą w s z y  sam 
n a  czele j ed n e j  k o l u m n y ,  w y r u ś z y ł  z n ó w  na  n i e p r z y j a c i e l a ,  a z g r o m i w s z y  
g o ,  śc igał  p r z ez  c iąg  d w ó c h  g o dz in .  Gaz .  l w o w s k a .

L w ó w ,  dn .  1 1 .  L u t e g o .  — O t r z y m a l i ś m y  n a s t ę p n e  s p r a w o z d a n i e  feld.  
mia s t a  L w o w a  h r .  S c b l i k a ,  w g ó r n y c h  W ę g r z e c h  k o r p u s e m  g al i cy js k im d o ­

w o d z ą c e g o .
Z  g ł ó w n e j  k w a t e r y  w  M a d z i e ,  dn .  1.  L u t e g o  1 8 4 9 .  P o  u t a r c zk a ch  

p o d  T a r c z a l  i K e r es z t u r e in  na  d n i u  2 2 .  i 2 3 .  z. i i i . ś c ią gn ą ł  d o w ó d z c a  k o r -  
p u ś n y  d o  siebie k o r p u s  fe ldmar sza łka  mias ta  L w o w a  S u l c y g a ,  z d w ó c h  

b r y g a d  s k ł a d a j ą c y  się.
Z  p o w o d u  tego  p o łąc ze ni a  się d w ó c h  k o r p u s ó w  c o f ną ł  się n i ep rz y j ac ie l  

k u  T o k a j o w i .  H r .  Sch l ik  p o s t a n o w i w s z y  oczyśc i ć  k r a j  z n i ep rz yj ac ie l a  aż 
d o  Ci ssy ,  p o s u n ą ł  d w i e  b r y g a d y  p o d  T o k a j ,  za k t ó r e m i  p o s t ę p o w a ł a  t rzecia 

o d w o d o w a .
P o  u s t ę p n e j  u t ar czce  p o d  Kis  T o k a j ,  c o f ną ł  się n i ep rz y j ac ie l  p r z ez  l o d y  

Ci ssy  na  d r u g ą  s t r on ę ,  gdz ie  po d z as ł on ą  g ę s t y c h  d r z e w  s t a n ą ł  z n ó w  w  s z y k u .  
Ki l ka  w s z a k ż e  p u s z c z o u y c h  ra k i e t  z m u s i ł o  g o  do  da l szego  o d w r o t u  w g ł ą b  

p r z y l e g ł e g o  lasu.
P a r ą  dn iami  p o p r z ó d  , spal il i  r o k o s z an i e  b e zp o t r z e b n i e  m o s t  na  Cissy ,  

z b u d o w a n y  n i e g d y ś  z n a k ła d e m  2 0 0 , 0 0 0  zł r .  śr.
Dla  r o z p o z n a n i a  sił  n i ep r z yj ac ie l sk i ch  w y p r a w i o n o  4  k o m p a n i e  p i e c ho t y .  

G d y  j e d n a k ż e  p r z e c h ó d  pr z ez  Cissę  ok az a ł  się z b y t  u c i ą ż l i w y m ,  na jb a rd z i e j  
d la  t r u d no ś c i  r ó w n o c z e s n e g o  p r z e p r a w i e n i a  m o c u i e j s z z y c h  o d d z i a ł ó w  i dział ,  
p r z e t o  k o l u m n a  ta  o t r z y m a ł a  r o zk az  do o d w r o t u .

Oś mi e l o n y  tern n i ep r zy ja c ie l  p os t ą p i ł  n a p r z ó d ,  a w k r ó t c e  p r z e z  r z ek ę  
Ci ssę  r o z p o c z ą ł  się z o b u d w u  s t r o n  ogień r ę c z n y  i d z i a ł o w y .

N i e k t ó r e  d o m y  p o  t amt e j  s t r on i e  Ci ssy  z n a j d u j ą c e  się s ł u ż ą c  n i e p r z y j a ­
c ie lowi  za o s t ę p y ,  z o s t a ł y  ra k i e t ami  s p a l o n e ,  poczć in  n i ep rz yj ac ie l  zapa l i ł  
g r a n a t a m i  mias to  T o k a j  w  c z t e r ec h  miej scach.

Dla z a c h o w a n i a  t eg o mias ta  od  b a r b a r z y ń s k i e g o  z b u r z e n i a ,  i dla n a d ­
c h o d z ą c e j  n oc ne j  p o r y ,  za j ą ł  k o r p u s  k o r z y s t n e  s t a n o w i k o  w  K e r e s z t u r ,  T a r ­
c z a l ,  M a d z i e  i S z e r e n ,  z w ł a s z c z a ,  ża  T o k a j  nie s t a n o w i  o b r o n n e g o  m ie j ­
sca  , p ó k ą d  lody dozwalają łatwego p r z e z  Cissę  p r zej śc ia .

S t r a t a  k o r p u s u  w y n o s i  3  z a b i t y c h  i 1 1  r a n n y c h ;  p o m i ę d z y  os t a tn i mi  
m a j o r  br .  G a b l e n z ,  H e r c m a n o w s k i , p o r u c z n i k  i a d j u t a n t  k o r p u s n e g o  do-  
w ó d z c y ,  br .  W o c h n e r .  Ni e pr zy ja c i e l  p o n i ó s ł  d aleko  wi ę ks z ą  s t ra tę .

VVedlug j ę z y k a  od  z b i e g ó w ,  s t a ł y  po  t amt e j  s t r on i e  rzeki  3  ba t a l io ny  
r e g u l a r n e g o  w o j k s a ,  2  b a ta l io ny  H o n w e d ó w ,  ki lka s z w a d r o n ó w  h u z a r ó w  
i 9  dział .  R esz ta  z g r o m i o n e g o  na  d n i u  2 2 .  i 2 3 .  S t y c z n i a  k o r p u s u  cofnęła  
się  do  D e b r e c z y n a .  G a z .  l w o w s k a .

W  ę  g  r  y.
Zwycięztwa jenerała Bema.

Z  W ę g i e r ,  d.  1 2 .  L u t e g o .  — M a m y  p r z e d  s o b ą  j e d e n  n u m e r  mo ni to r a  
D e b r ec z y ń s k i e g o  K ó z l e n y ,  w k t ó r y m  ob sz er ni e  o p i s a n e  są  z w y c i ę z t w a  Bema 
p o d  He r m a ns t a d e i n .  Bem ż a r t u j e  sobie  z s y s t e m a t u  f e ld m a r s z a ł k a  P u c h u e r a  
p r o w a d z e n i a  w o j n y  w e d l e  zasad s to le tn ich  n a d w o r n e j  r a d y  w o j e n n e j .  P u -  
c h n e r  chciał  o t o c z y ć  B e m a ,  k t ó r y  k o r z y s t a j ą c  z p o ł oże ni a  m ie j sc a ,  p o u s t a ­
wi ał  s w o j e  w o j s k a  mas sami .  J u ż  sądz i ł  P u c h n e r ,  że ma w  ga r śc i  s w e j  p o ­
w s t a ń c ó w  , a l i ś c i  B e m  w y s u w a  s i ę  z c a ł ą  s i ł ą  n a  s z y k  ś r o d k o w y  
n i e p r z y j a c i e l s k i ,  r o z b i j a  g o ,  k o r z y s t a  z m i e j s c o w o ś c i  i z a ­
c h o d ź  i p r a w e  i I e w  e s k r z y  d ł  o z  t y ł u .  Z n a c z n ą  część k o r p u s u  a u -  
s t r y a ck i e g o  zabra ł ,  l l e r m a n s t a d t  b r o n i ł  się  i s t rzela ł  na  w o j s k o  Bema z ok i en ,  
dla tego też  go  zlupi l i  p o w s t a ń c y .  Be m w s ze d ł  d o  t l e r m a u s t a d u  dnia  2 6 .  
S t y c z n i a .  Be m mó gł  j uż  d.  2 3 .  S t y c z n i a  w e j ś ć  d o  t ego  m i a s t a , ale chciał  
a b y  ż o ł n i e rz e  j e g o  k o r p u s u  nieco w  zaciętości  s w e j  p r z e c i w  m ia s tu  ostygl i .  
Be m żali  się na  S z e k l e r ó w ,  że się  do pusz cza l i  o k r u c i e ń s t w .  L u b o  dz ienni ki  
mi lczą  o w z i ęc iu  H e r m a u s t a d u ,  j e d n a k o w o ż  z a r ę c z a m y  z nasze j  s t r o n y ,  że 
t o  fakt  n i e u l eg a j ąc y  ż a d n e m u  p o w ą t p i e w a n i u .  W i a d o m o  b o w i e m ,  j a k  d ł ug o  
A u s t r y a c y  taili o de b r an i e  im K l a u s e n b u r g a .

W  Peszc ie  a r e s z t o w a n o  S z e n t k i r a l e je g o .  P o  Ko s zu c ie  b y ł  to  na  se j mi e  
n a j z n a k o m i t s z y  m ó w c a .  P o  w y b u c h u  w o j n y  c o f ną ł  się  od  s p r a w  p u b l i -  
c z u y c h  i t ak dalece b y ł  t r w o g ą  p r z e r a ż o n y ,  że  sam się o d s t a w i ł  do  W i n -  
d i s c h g r a t z a ,  k t ó r y  na  ż ąd a n i e  p a t r y a r c h y  Rajaez i ca  kaza ł  g o  uwi ęz i ć .

Z  p e w n e g o  ź r ó d ł a  d o n o s z ę ,  że  w o j s k o  a u s t r y a c k i e  zbi t e  zo s t a ł o  p o d  
Z i b a k h a z  n ad  Cissą.  S ł y s z a n o  s t rze l an i e  z a r m a t  w Czegladz ie  a l uźn i  d r a ­
g o n y  pouc ieka l i  n a w e t  do  Pe s z t u .  Na ocz ni  ś w i a d k o w i e  o p o w i a d a j ą ,  że A u ­
s t r y a c y  chciel i  spal ić  m o s t  na  Cissie p o d  Z i b a k h a z ,  ale W ę g r z y n i  z t a k ą  
si lą  się t e m u  o p i er a l i ,  że A u s t r y a c y  zostal i  p r z y m u s z e n i  do  ucieczki .  —  
Uwag i  g o d n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że b u l e t y n y  mi lczą  o tej  s i ed mi o go dz in ne j  b i twie .

O p r ó c z  z n a n y c h  j e n e r a ł ó w  po l sk i ch  D e m bi ńs k ie g o  i B e m a ,  z n a j d u j ą  się  
w  a rmi i  wę g i e r sk i e j  z n ak o mi c i  o Gc er owi e  s z t a b o w i  S i e r a k o w s k i ,  K a m i e ń s k i  
i inni .  J e d e n  f r an cu zk i  j e n e r a ł  p r e z y d u j e  w  r adz i e  w o j e n n e j  wę gi er sk i e j .  
Z  P e s z t u  d o n o s z ą  n a m ,  że  w  s k u t e k  klęski  p o d  Z i b a k h a z  n a j w i ę k s z a  część  
za ł og i  w y r u s z y ł a  z tej  s to l icy .  Z  G r a n u  p r z y w i e ź l i  A u s t r y a c y  d o  P e s z t u  
w ie lu  r a n n y c h .  W ę g i e r s k a  za ł og a  w f or t ec y  K o m o r n  p a n u j e  nad w i e l k ą  
częścią  k o m i t a t u  g r a u s k i e g o  i codzi cu  w y c h o d z i  na  p o d j a z d y .  Ks ią że  W i n -  
d i schgr i i t z  n a k ł ad a  t e r a z  na  ż y d ó w  r ó ż n e  k a r y ,  a szczególnie j  p i en i ężne ,  b o  
kassa  j e g o  w o j e n n a  j e s t  p us t a .

P e s z t ,  d.  1 1 .  L u t e g o .  — D z i e n n i k  S i g y e l m e z o  d o n o s i  z G r a n u  p o d  
d. G. L u t e g o  co n a s t ę p u j e :  w c z o r a  z r a n a  p o  9 .  g o d z i n i e  na sz e  mias t o  b y ł o  
w  wi e lk i m r u c h u ,  p o n i e w a ż  h o n w ę d z i  na  n i e  st rzelal i  z d r u g i e g o  b r z e g u  
rzeki .  P o  3 0  w y s t r z a ł a c h  u d a ł o  się k i lku  o f i ce r ów o d  h o n w e d ó w  d o  N a n y ,  
zabra l i  t am ka ssę  d o m i n i a l n ą  i nakaza l i  ws i  tej  z ł o ż y ć  1 0 , 0 0 0  zł.  r eń sk ich .  
Do G r a n u  p r z y b y ł a  k a w a l e r y a  dla w z m o cn i en i a  t am z n a j d u j ą c y c h  się  g r e n a -  
d y e r ó w .  W  mieście naszem t rze ch  zos t ał o  r a u n y c h  ż o ł n i e r z y ,  a A us t r y ' -  
a cy  st rzelal i  h o n w e d ó w  r a k i e t a m i ,  k t ó r e  c h y b i a ł y .  Oł or nuni eck ie  dz ienn i ki  
p o t w i e r d z a j ą  w i a d o mo ś ć  o z a b r a n i u  H e r m a n s t a d u  p r z ez  j e n e r a ł a  Bema.

Z  T o k a j u  d o n o s z ą  n am p o d  d.  9 .  L u t e g o :  t r u d n o  opi sać  wś ci ek łoś ć  A u -  
s t r y a k ó w ,  z j a k ą  p r o w a d z ą  w o j n ę  p r z e c i w  W ę g r o m ,  n aoczn ie  o tern p r z e ­
k o n a l i ś m y  się  o ne gd aj  ( d .  7 .  L u t e go . )  O d dz i a ł  A u s t r y a k ó w  z ł o ż o n y  z 1 5 0  
ż o ł n i e r z y  w p a d ł  do  sk le p u  s ł y n n e g o  w  Mi s k o l c u .  W e d ł u g  s w e g o  z w y c z a j u  
n i e t y l k o  po  b a r b a r z y ń s k u  sobie  t am p o s t ę p o w a l i  i p i l i ,  ale i rozbi j a l i  beczki  
z ua jp i ęk n i c j sz ćm  w i n e m ,  tak że k i l k u n a s t u  p i j a n y c h  A u s t r y a k ó w  u t o n ę ł o  
w  t y m  sklepie .  Ni e  d o s y ć  na t e i n ,  p o s p r o w a d z a l i  z d w o r ó w  s ą s i ed zk i ch  
d z i e w c z ę t a ,  p o z e w ł ó c z y l i  z nich s u k n i e  i zmusza l i  j e  do  t a ń c o w a n i a  z n i mi  
nago.  Nie  w y l i c z a m y  j u ż  d a ls z y c h  s z k a r a d z i e ń s t w ,  k t ó r y c h  się  A u s t r y a c y  
dopusz cza l i .  J e d e n  z a u s t r y a c k i c h  o f i ce ró w tak dalece p o s u n ą ł  się w  d z i ­
ki em s w e m  u s p o s o b i e n i u , że  j e d n e m u  d z ie w cz ęc iu  n i es z cz ęś l i we mu  b r z u c h  
r o s p r ó ł  pa łaszem.  K i e d y  ta h o r d a  b a r b a r z y ń c ó w  p o  d o k o n a n i u  t ak s p r o ­
ś n y c h  c z y n ó w  z a s yp ia ła  snem b l ę b o k i m ,  n a d s z e d ł  od dz ia ł  wę gi er sk i  i p o m ­
ścił  się  na  A u s t r y a k a c h  o k r o pn i e .  P o w i ą z a l i  w s z y s t k i c h  z a s y p i a j ą c y c h  i sie­
kali  na  d r o b n e  k a w a ł k i  ż y w e  ciała s p r o ś n y c h  A u s t r y a k ó w ’. J ę k i  t y c h  c h u l -  
tai b y ł y  p r z er aża ją ce .  Gdz i e  A u s t r y a c y  w k r a c z a j ą ,  t am w s z y s t k o  n iszczą ,  
pośc ie l e ,  s p r z ę t y  i ws ze lk ie  r u ch o m o ś c i .  D z i e w c z ę t a ,  dzieci  i mężat ki ,  
w s z y s t k o  to p r z e d  A u s t r y a k a m i  uc ieka  do b o r ó w ,  bo  h a ń b a  i śmi er ć  im 
z agr aża .

P e s z t ,  d.  1 0 .  L u t e g o .  — W  o s t a tn i ch  d n i a c h  o d e s z ł y  r ó ż n e  posi łki  d o  
a rmi i  z P e s z t u .  P o d  Cz iba kh az  zaszła  b i t w a  d.  4 .  L u t e g o .  Dziś o d e s z ł y  
ko l e j ą  że l az ną  p o n t o n y  do  C z c g l e d , z czego w n o s z ą ,  że  za Cissę z a m i e r z a  
W i n d i s c h g r i i t z  p rzen i eś ć  t ea t r  w o j n y .  M o s t y  na  pa lach na Cissie W ę g r z y n i  
pon i szczy l i .  De m b iń s k i  j e s t  n a c z e l n y m  w o d z e m  a rmi i  w ę g i e r s k i e j  i s to i  

w oszańcowanyin oboz ie  w TisafUred, P e s z t  i B u d z y ń  wzmacniają, od o n e -
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g d n a j  s t a w i a j ą  p a l i sa d y  o k o ł o  m o s t u  ł a ń c u c h o w e g o .  W o j s k o  a u s t r y a c k i e  p o  
k r a j c a r z e  ż o ł d u  p r z y d a t k o w e g o  dz i enn ie  odbi era .  A u s t r y a c y  m aj ą  z a m i a r  
w y b i e r a ć  r e k r u t a  w  komi t ac i e  p es z t eńs k i m Mi skol c  i K e r e s z t u r  z n ó w  się 
w  r ę g u  W ę g r ó w  z n a j d u j ą .

R e d a k c y a  N a p r e d a k a  w  K a r ł o w i c a c h  tak donos i  o o g ło sz en i u  mias ta  
t ego  w  s tan ie  o b l ęż en i a :  s z ó s t y  n u m e r  N a p r e d a k a  miał  w c z o r a  w y j ś ć  z po d 
p r a s s y  i j u ż  b y ł  u s t a w i o n y ,  k ie dy  w o j s k o w y  k o m e n d a n t  K a r ł o w i c  ogł os i ł  
to  mias t o  w s tanie  ob l ęż en i a  i nas  z a w i a d o m i ł ,  że w s z y s t k i e  p i sma p r z e s t a j ą  
w y c h o d z i ć  aż  do  da l szego  r o z p o r z ą d z e n i a .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  że z n ó w  
w k r ó t c e  o t r z y m a m y  p o z w o l e n i e  na  w y c h o d z e n i e  n as z eg o  pi sma.

K a r ł o w i c e ,  d. 3 .  K ut ego  1 8 4 9 .  — D o r o z u m i e w a j ą  s i ę ,  źe S t r a t i m i -  
r o w i c z  i komi te t  c e n t r a l n y  d a ł  p o w ó d  do  tego og ł osz en ia  s t a nu  oblężenia .

P o w s z e c h n a  a u s t r y a c k a  ga ze ta  z ami eszcza  w i a d o m o ś ć  ze L w o w a  z dni a  
8 .  L u t e g o ,  ż e  W ę g r z y n i  w e s z l i  d o  c y r k u  s a n o c k i e g o .  H u f i e c  
w ę g i e r s k i  s k ł a d a  s i ę  z 8 0 0 0  l u d z i ,  p o w i ę k s z e j  c z ę ś c i  z r e g u ­
l a r n e g o  w o j s k a  i 1 5 0 0  ż o ł n i e r z y  z l e g i i  p o l s k i e j .

S e r b i a .
Nie  mile  s p r a w i a  w r a ż e n i e  p a t r z eć  na  d o m o w e  l ub osob i s t e  n i esnaski  

t a m ,  gdz ie  w s z y s c y  j e d n e j  myś l i  b y ć b y  p o w i n n i .  W o j e w ó d z t w o  s e r bsk i e  
g o r s z y  się t eraz  n i e p o r o z u m i e n i e m  m i ę d z y  p a t r y a r c h ą  U a j a c z y c , a j e n e r a ­
ł em S t r a t i m i r o w i c z e m  w i c e p r e z y d e n t e m  g ł ó w n e g o  k o m i t e t u  w K a r ł o w i ca c h .  
P a t r y a r c h a  o b w i n i a  S t r a t i i n i r o w i c z a  o k us ze ni e  się  na  w o j e w o d ę ,  że  w tej 
m yś l i  g ł o s y  zb ie r a  i bez  p r a w d y ,  to  j e s t :  bez p a s z p o r t u  j e g o  po  k r a j u  się 
p r z e j e ż d ż a ,  dla tego n a ka z a ł  m a j o r o w i  Bigga p o j m a ć  S t r a t i i n i r o w i c z a  i do  
M i t r o w i c  d o s t a w ić .  — W  o d p o w i e d ź  n a  to p o s t a n o w i e n i e  p a t r y a r c h y ,  u c h w a ­
li! c e n t r a l n y  k o mi t e t  s e r bsk i ego  w o j e w ó d z t w a  w t reści  n a s t ę p u j ą c e  o ś w i a d ­
czenie.  »D!a z apo bi eż en ia  s k u t k o m  j ak i e  s p r a w i ć  m oż e  ob ra za  tak z n a k o ­
mi t e j  o so b i s t o ś c i ,  a o ra z  r z ą d u  ca łego i l u du  w o j e w ó d z t w a  tego,  c e n t r a l n y  
k o m i t e t  z as t r zega  się  u c h w a l ą  i o ś w i a d c z e n i e m , że w y r o k  p a t r y a r c h y  na  
p .  G.  S t r a t i i n i r o w i c z a , j e s t  nic w a ż n y  i nie p r a w n y ,  nie będąc  za p r z y z w o  
leni em c en t ra ln e go  k o m i t e t u  o g ł o s z o n y  ani  n a k a z a n y . «

K a r ł o w i c e ,  dni a  i i .  S t y c z n i a  1 8 4 9 .
( p o d p . )  S t e f a n  D o b r i t s ,  P e t a r  V i n k o v i c .

Socyalizm i pan Trentowski.
N o w e  dz ie ło  p a na  T r e n t o w s k i e g o  nosi  t y t u ł  P r z e d b u r z a ,  n o w e  

c hr on o l og i cz n ie ,  ma  się r o z um ie ć .  Jeżel i  nie  ma,  j a k  nies ie  p r z y s ł o w i e ,  nic 
n o w e g o  p o d  s ł ońc em,  a cóż  d o p i e r o  w  dz ie łach p.  T r e n t o w s k i e g o .  G d y b y  
t am znaleść  możn a  b y ł o  p r z y n a j m n i e j  d o b r ą  w i a r ę  i z d r o w y  r o z u m  , r zecz  
s t a r ą  ale c h w a l e b n ą ,  c h ę t n i e b y ś i n y  na t em p r ze s t a l i ;  n i es fo rna  g a w ę d a  mi a­
ł a b y  n a w e t  s w ó j  p o w a b ,  g d y b y  j ą  zaleca ło coś  z acn ie j szego  j ak  o b r z y d ł e  
s o b k o s t w o .  T o  j e d n a k  nie  p rz e s z k a d z a  a u t o r o w i ,  z o s t a w u j ą c  r z ec z y  p o t o ­
c zn e  l u dz io m p r a k t y k i ,  r z u c a ć ,  j a k  m ó w i ,  p o j r ze n ia  w g l ą b  i wda l .  Lecz  
p.  T r e n t o w s k i  l ed wi e  za p r ó g  g ł o w ę  w y c h y l i ł ,  dos t a ł  z a w r o t u  i bielma.  
Ni e  p r ze s t a je  j e d n a k  w m a w i a ć  w  siebie i w  d r ug i ch ,  że  ś w i a t  o g a r n ą ł  i p r z y ­
sz ło ść  p r z e p o w i e d z i a ł .  B ł ąd  g r u b y ,  lecz ileż to r z ec zy ,  o k t ó r y c h  f i lozo­
f o m ani  się  śn i ło .  Choc iaż  k r ó t k a  i u t a r t a  śc i e s zk a ,  j a k ą  za t y l u  i n n y mi  
p r ze b i eg a ,  a u t o r  nie  w ie  z p e w n o ś c i ą  czy  isć w p r a w o  c z y  w  l ew o.  T ę d y  
n i e  t ę d y ,  t ak  i n ie  t a k ,  w  c iągłej  z s o b ą  s p r z e c z n o ś c i ,  w ł a s n e  a r g u m e n t a  
p r e c i w  sobie  obr aca .  » K t o  z na  ś w ia t ,  p r z e k o n a ł  się,  m ó w i  p.  T r e n t o w s k i ,  
że  B ó g - c z ł o w i e k  j e s t  s k r o m n y  i s z l a k o w a ć  się każe  ze ś w i e c ą ,  a r o b a k -  
c z ł o w i e k  o k a z u j e  z a r o z u m i a ł o ś ć  i p y c h ę  bez g r a n i c ,  pr zec en i a  sam siebie,  
a d r z e  się w  g ó r ę ,  n iechaj  k o sz t u j e  co chce.  . K i l k a  s t r o n n i c  dalej  w b r e w  
tej  z a s a d z i e ,  n a j m n i e j s z e m u  z r e sz t ą  nie ulega j ące j  z ap rz ec ze n iu  o ś w i a d c z a :  
»źe g d y b y  też  sam j e d e n  s ta ł  na  w a d z e  e u ro p e j s k i e j  i n a r o d o w e j  t o b y  p r z e ­
cie p r z e w a ż y ł  w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a . .  S t ą d  w n i o s e k  — , że p.  T r e n t o w s k i  
p o d a j ą c  się za B og a - c z ł o w i c k a  w p r z ó d ,  zaczem g o  s z u k a n o  ze świ ec ą ,  s taje  
s ię  r o b a k i e m - c z ł o w i e k i e m , w e d l e  w ł a s n e g o  w y r o k u .  M y  pr zec ież  t ego  p o ­
r ó w n a n i a  nie  c z y n i m y ,  bo  chociaż  n i ep rz yj ac ie l e  r ó w n i e  ud a ne j  p o k o r y  j ak  
b u t n e j  z a r o z um i a ło ś c i  i py ch y7, nie możemy7 w b r e w  h i s t o r y i  n a t u ra ln e j ,  u w a ­
żać t r z na d la  j a k o  r o b a k a ,  dla  t ego  że t r znadel  ud a j e  or la.

C ó ź k o l w i c k b ą d ź  P r z e d b u r z a  p o d n o s i  wiele r z ec zy  na r a z  i t w o r z y  p e ­
w i e n  o d m ę t ,  na  dnie  k t ó r e g o  z a b ł ą k a ł o  się p r a w d  ki l ka ,  co n i e t y l k o  nie

d o w o d z i ,  że t am w s z y s t k o  j e s t  p r a w d ą ,  lecz owszem j a k  k a ż d y  w y j ą t e k  
s t w i e r d z a  p r a w i d ł o ,  t o  j e s t  w y d a t n i e j s z ą  c zy ni  s w a w o l ę  u m y s ł o w ą  a u t o r a .  
P a n  T r e n t o w s k i  z a j m u j e  się i t o w a r z y s t w e m  d e m o k r a t y c z n e m , n a w e t  m u  
niesie b r a t e r s t w o  i p r z y z n a j e  wd z ię cz no ś ć  n a r o d o w ą ,  z a  p o ś w i ę c e n i a  
b e z  m i a r y  i r  o z  n i e s i e n i e  z a s a d  d e m o k r a t y c z n y c h  p o  k r a j u ;  
lecz o p ę t a n y  d u c h e m  spr zec znośc i  t ak  wz g l ę d e m  siebie j a k  w s z y s t k i e g o  i 
w s z y s t k i c h ,  jeżel i  p o d a je  r ękę  t o w a r z y s t w u ,  p o da je  j ą  t akż e  a r y s t o k r a c y i  
i w t ó r u j e  j e j  p o t w a r z o m  i o s z c z e r s t w o m .  Do p i e ro  co p r z y z n a w a ł  m u  z a ­
s ł u g ę  z r o z n i e s i o n y c h  po k r a j u  z a s a d ,  na tej  samćj  s t r o n n i c y  w y r z u c a  m u  
» b e z e c n e  k a t e ch i zm y,  z k t ó r y c h  to k a t e c h i z m ó w  miał  k o r z y s t a ć  Me t t e r n i c h  
■ car ,  a k t ó r y c h  s ku t k i em  może  b yć  t ak że  u nas  t y l k o  coś  n a ks z t a ł t  p a r y s k i c h  
dni  c z e r w c o w y c h . .  A u t o r  s ł y s z a ł ,  że d z w o n i o n o ,  ale nie w i e ,  w  k t ó r y m  
kośc ie le ;  s ł y sz a ł  o ka techi zmi e  d e m o k r a t y c z n y m  i p r a w i  o n i m co się  od  
pa szli w i la r z y  d o w i e d z i a ł ,  s am ani  c z y t a ł ,  g d y ż  inaczej  b y ł b y  pr zec ież  z r o ­
z u m i a ł ,  że  k atech i zm j ak  w s z y s t k i e  p i s ma  t o w a r z y s t w a ,  w  tern n a w e t  co 
z a w i e r a j ą  najściś lej  r e w o l u c y j n e g o ,  d ą ż ą  d o  zaszczepi eni a  b r a t e r s t w a  i z n i ­
we cz e ni a  w s z y s t k i c h  ż y w i o ł ó w 7 w o j n y  d o m o w e j ,  k t ó r e j  z i a r no  r o z m y ś l n i e  
i z apa mi ę ta l e  s i e ją  p r z e c i w n i c y  nasi .

G d y b y  b y ł  c z y t a ł  p i sma  t o w a r z y s t w a ,  b y ł b y  u n i k n ą ł  m a n o w c ó w ,  p o  
k tory cli j e g o  u w i d z e n i a  g o  p r o w a d z ą ,  b y ł b y  m óg ł  na s w o j e m  s t a n o w i s k u  
p o l i t y cz ne g o  p i sa r za  u c zy n i ć  r z e c z y w i s t ą  p r z y s ł u g ę  o j c z y ź n i e ,  ale t r z e b a  
by ł o  w p r z ó d  s a m e m u  się n a u c z y ć  n i m się p o d j ą ć  n a uc zy c i e l s t w a .  P a n  T r e n ­
t o ws k i  nie  u w i e r z y  z a p e w n e  t e m u ,  g d y  p o w i e m y ,  że  w  p ol i t y ce  nie z na  
p i e r w s z y c h  g ł ose k  abecadła .  T a k  p rzec ież  j e s t ,  s am się o tern k i e d y ś  p r z e -  
k o n a ;  z r e s z t ą  m c  z o s t a w i m y  g o  w ł a s n e m u  n a m y s ł o w i .  J e ż e l i  p a n  T r e n ­
t o w s k i  p i sm t o w a r z y s t w a  nie c z y t a ł ,  co j e s t  r z ec zą  w i d o c z n ą ,  m y ś m y  j e g o  
dzieła c zy t a l i ,  m e  z c ie kawo śc i ,  to  p r a w d a ,  ale z c iężki ego o b o w i ą z k u  d z i e n ­
n i k a r s k i e g o ;  c z y t a l i ś m y  i p r z e d b u r z ę ,  i od  niej  z a c z y n a m y ,  nie  j e d e n ,  ale 
ki lka a r t y k u ł ó w  je j  p oś wi ęc ić  g o t o w i .

P a n  T r e n t o w s k i  s t a je  w  tein dziele  p rz ed  p ub l i cz no śc i ą  p o l sk ą  w  r o z ­
m ai t yc h  pos taciach.  D e m o k r a t a ,  r o j a l i s t a ,  socya l i s t a  i t d . ,  p o d  t emi  r ó ź n t -  
mi post ac i ami  b ę d z i e m y  z a p a t r y w a ć  się na a u t o r a .  W p r a w d z i e  j a k  d r u g i  
J o w i s z  nie j u ż  he lensk i ch  b o g ó w  ale na s  ś m i e r t e l n i k ó w  p a n  T r e n t o w s k i  
o s t r z e g a ,  źc się p o r y w a m y  na n i e p o d o b n e  r z e c z y :  . J a ,  m ó w i ,  s p u s z c z a m  
k u  w a m  z l o t y  mój  ł ańc uch .  Z aw ie ś c i e  na n i m w a s z e  g ó r y  i s ka ły ,  b o r y ,  
pola  i m o r z a  i u ży jc ie  całej  s i ł y  r ą k ,  n ó g .  o r a z  g ł ó w  w a s z y c h ,  w y  n i e  
śc iągniec ie  mn ie  s t ą d  ( t o  j e s t  z  O l i m p u ) .  J a  t y m c z a s e m  p o d n i o s ę  w a s z e  
c i ę ża r y  i w a s  s a m y c h  tak ł a t w o  j a k  p i ó r k o . .  J e s t e ś m y  o s t r zeż en i .  S z c z ę ­
śc iem że w  F r e j b u r g u  nie  ma  O l i m p u ,  a p an  T r e n t o w s k i  nie  J o w i s z .  P r z e ­
s t rz ega  o n  j e szc ze  t ą  r a z ą  j u ż  z u p e ł n i e  po  z i e m s k u ,  źe  o d p l u j e ,  g d y b y  g o  
z a c z e p i o n o ,  ale s t r a c h y  nie  na L a c h y ,  a u t o r  w i e  d o b r z e ,  źe  t en  z n a k  z n i e -  
w a g i ,  s p a d ł b y  mu p r z ez  e w o l u c j ę  p r o s t o  na czo ł o.  P r z y s t ą p m y  z a t em  d o ń  
zbl i ska i z o b a c z m y  co j e s t  p an  T r e n t o w s k i ,  n a p r z ó d  j a k e  s o c y a l i s t a .

J a k  w  calem dzie le  t ak i w  r z e c z y  o s o c y a l i z m i e ,  a u t o r  m ó w i  r az  to,  
d r u g i  r a z  co innego .  K a że  na  p r z y k ł a d  czekać  P o l a k o m  aż z ac h ód  r o z w i ą ż e  
s p o ł e cz n e  zadania ,  p o  s t u ,  d w u s t u  latach,  i w t e d y  iść za j e g o  sz lakiem b e z ­
piecznie  i na p e w n o :  to  z n o w u  w p r o s t  p r ze c i w n i e  p o w i a d a ,  że  Po l sk a  nie  
bę dz i e  p o t r z e b o w a ł a  n a ś l a d o w a ć  E u r o p y  z ac ho dn i ć j  p o d  t y m  wz g l ę d e m,  lecz  
sa ma  da j e j  p i e r w o w z ó r  i p r z y k ł a d  na  sobie.  M y ś l a ł b y  k t o  ź e°s prz ec ’z n o ś ś  
s t a ła  się  u a u t o r a  c h o r o b ą  c h r o n i c z n ą ,  na  k t ó r ą  nie ma l e k a rs tw a .  J e s t  o n a  
czem g o r s z ć m  j e s z c z e ,  bo  t a k t y k ą  p i sa r sk ą .  P a n  T r e n t o w s k i  nie chce b y ć  
z r o z u m i a n y m ,  ci c o b y  go  z rozu mie l i  n i eb y na  tern nie z y s k a l i ,  a a u t o r  w i e -  
l c b y  st raci ł .  G m a t w a  t e d y  r ze cz y  i o b a ł a m uc a  c z y t e l n i k ó w ,  a b y  ich s w o j ą  
u d a n ą  g ł ę bo k oś c i ą  z d u m i a ł  i pod bi ł .  -  P r ó ż n e  s t a r a n i e ,  o l i w a  z a w s z e  na  
w i e r z c h  w y c h o d z i ,  a n i e u c t w o  j a k  o l iwa .

G d y  na s t ąp i  p r z e l u d n i e n i e ,  m ó w i  p. T r e n t o w s k i  b ę d ą  i u  n a s  wi elk i e  
mias t a  i b o g a t y  w  n i ch  s t a n  ś r e d n i ,  a g d y  p r z e l u dn i en i e  p r ze j dz i e  m i a r ę ,  
z r o d z i  się i p r o l e t a r y a t .  T a k  b y ł o  w s z ę d z i e ,  t ak będzie  i u nas  W t e d y  
d o p i e r o  b ę d z i e m y  miel i  p o r ę  d o  su sze ni a  sobie  g ł o w y  na d  s p o ł e cz eń s k i em i  
t e o r y a m i .  Z r e s z t ą  na  p r o l e t a r i a t  p o d ł u g  a u t o r a ,  s ą  d w a  ś r o d k i :  o s a d y  
w  i n n y c h  częściach ś w i a t a  i w o j n a .  N a  fi lozofa co p oz ie ra  w g ł ą b  i w d a ł ,  
to  wi dz en i e  r z ec z y  zda j e  n am sie k r ó t k i e  isię  k r ót k i e  i l iche.  

( D o k o ń c z e n i e  nasłani . ' )

O B W I E S Z C Z E N I E  
S p i s  p i e r w o l i i y |  w s z y s t k i c h  o s ó b ,  c o  vr m i e ­

ś c i e  t u t e j s z e m  j a k o  P r z y s i ę g l i  m o g ą  b y ć  w y b r a  
l iy i ni  s t o s o w n i e  d o  §  (i5. O r d y n a c y i  z  d n i a  3.  
in.  z.  d n i a  2 6 . ,  2 7 .  i 28 .  in. b.  w  sal i  p o s i e d z e ń  
n a s z y c h  p o d c z a s  g o d z i n  s ł u ż b o w y c h  d o  w g l ą ­
d a n i a  d l a  k a ż d e g o  b ę d z i e  w y ł o ż o n y .  J e ż e l i b y  
k t o  b e z  p r z y c z y n y  m i a ł  b y ć  o p u s z c z o n y ,  l u b  
b e z  w z g l ę d u  na  p r z y c z y n y  s ł u ż ą c e  na  u w o l n i e ­
n i e  j e g o  o d  p r z y j ę c i a  t a k i e g o  u r z ę d u  d o  t e j  l i s ty  
m i a ł  b y ć  p r z y j ę t y ,  w i n i e n  r e k l a i n a c y ą  s w o j ą  
w  t y c h  t r z e c h  d n i a c h  p o d a ć  d o  p r o t o k u ł u .  P o  
i c h  u p ł y n i e n i u  l i s ta  z o s t a n i e  z a w a r t a .

P o z n a ń ,  d n i a  16.  L u t e g o  1 8 4 9 .
M a g i s t r a t .

W  m o i m  n o w o - u r z ą d z o n y m  b r o w a r z e  n a  
u l i c y  M ł y ń s k i e j  Nr. 21. w P o z n a n i u ,  sprze­

d a j ę  o d  29 .  L u t e g o  18 19 .  z r a n a  o d  g o d z i n y  6 l c j  
ś w i e ż e  p i w o ,  b e c z k ę  p o  1 6  Z ł o t y c h ,  k w a r t ę  p o  

ten.  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  p r o s z ę  o  ł a s k a ­
w e  w z g l ę d y ,  p r z y r z e k a j ą c  w  k a ż d y m  c za s ie  
s k o r ą  i r z e t e l n ą  u s ł u g ę .

R .  15 i s  c l i  o f f .

e z n i i r l e l i 'V j
d n i a  22 .  mieś .  b i e ż . ,  d o  N r u .  44.  t ej  g a z e t y ,  

p r z y ł ą c z o n y  b ę d z i e  i nó j  t e g o r o c z n y

spis nasion,
n a  k t ó r y  k u p u j ą c y c h  n a s i o n a  t y m c z a s o w o  z w r a ­
c a m  u w a g ę .

Fryderyk Gustaw Pohl
w  W r o c ł a w i u ,  p r z y  u l i c y  S c h m i e d e b r i i c k e  

N r .  12.

D o  2 0 9 0  p i ę k n y c h , 8  d o  14 s t ó p  w y s o k i c h  
k a s z t a n ó w ,  a k a c y j  k u l i s t y c h ,  t o p o l i  i b z u  d o s t a ć  
m o ż n a  z a  p o m i e r n ą  c e n ę .  B l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  
u d z i e l a  I ) .  G. B a a r t h  p o d  Nrem 3. p r z y  u l i c y  
D o m i n i k a ń s k i e j .

Stan  Term om etru i B arom etru , ora i  k ie ru n ek  tciutru
w P o z n a n i u .
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